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Zjazd Międzynarodowego 
Instytu tu  Konserwacji IIC 
Rzym, 25— 29 września 
1961

W dniach 25—29 w rześnia odbył się w  R zym ie pierw szy Zjazd M iędzy­
narodow ego Instytutu K onserwacji „The International Institu te  for the Con­
serva tion  of Historie and A rtis t ic  W orks“ (IIC) z siedzibą w  Londynie; Instytut 
jest przeznaczony d la indyw idualnych członków, osób zajm ujących się  czyn­
n ie  lub interesujących zagadnieniam i konserwacji. Zjazd m iał charakter kon­
ferencji naukow ej, pośw ięconej najnow szym  postępom  w  konserw acji 
(„Recent advances in conservation“) N ajrozm aitsze dziedziny konser­
w acji, m uzealn ictw a i nauk przyrodniczych były  reprezentow ane przez około 
dw ustu uczestników  z przeszło dw udziestu krajów świaita, w  tym  przez trzy 
osoby z Polski: prof. В. Marconi, mgr J. L ehm anna i  doc. dr H. Jędrzejew ską.

Zjazd w  R zym ie był zdarzeniem  szczególnie ważnym , poniew aż był zw ią­
zany z dziesięcioleciem  istnienia IIC i był pierw szą tego rodzaju im prezą po 
trzydziestu latach przerwy. Obrady trw ały  pięć dni. W sesjach przed- i po­
południowych w ygłoszono szereg krótkich referatów; zw iedzono rów nież Insti­
tuto Centrale dei Restauro  oraz Instituto di Patologia del Libro  w  Rzymie, 
w ykopaliska w  Ostia Antica, w ykopaliska i m uzeum  w  V illa  Hadriana, oraz 
m uzea i grobowce etruskie (V illa G iulia w  Rzym ie i m iasteczko Tarquinia 
w  prow incji Viterbo). Treść referatów  w  obszernych streszczeniach została po­
w ielona  i przesłana uczestnikom  konferencji na kilka tygodni przed Zjazdem. 
W w iększości przypadków  w  czasie konferencji n ie  pow tarzano już w  refera­
tach spraw, które znajdow ały się w  pow ielonych tekstach, a jedynie rozw ijano  
problem y dalej i ilustrow ano przezroczam i. W ten sposób znacznie skrócony  
został czas trw ania  poszczególnych referatów, co  um ożliw iło dopuszczenie do 
głosu w iększej ilości specjalistów , zam iast ograniczenia zakresu referatów  
tylko do jednego prelegenta na dany tem at. To n iew ątp liw ie słuszne założe­
n ie program owe zostało — szczególnie w  niektórych sesjach  — n ieco znie­
kształcone, poniew aż prelegenci przedłużali czasy sw oich w ypow iedzi, unie­
m ożliw iając przeprow adzenie swobodnej dyskusji w  czasie obrad. N iem niej, 
ożyw ione dyskusje, w  bardziej specjalistycznych grupach, były prow adzone 
w e  w szystkich w olnych chw ilach, w  przerwach m iędzy obradami, w  czasie  
w ycieczek, spotkań oficjalnych itp. W szystkie te  rozm ow y w ykazyw ały  zupeł­
n ie jasno palącą potrzebę częstszych spotkań i dyskusji na w szystkich k o le j­
nych „szczeblach“ konserwatorskich oraz konieczność bardziej intensyw nego  
publikowania w yników  w  czasopism ach ogólnie dostępnych, a  także w ym iany  
publikacji i doświadczeń m iędzy poszczególnym i specjalistam i w  różnych 
krajach.

Z pełnym  uznaniem  należy podkreślić doskonałą organizację całej im ­
prezy, zarów no od strony naukowej jak i tow arzyskiej. /

W krótkim  spraw ozdaniu nie jest oczyw iście m ożliw e jakieś bardziej 
szczegółow e om ów ienie sesji naukow ych, m ożna jednak próbować p od sum o­
w ać na  św ieżo w rażenia i najbardziej istotne problem y, poruszone i dyskuto­
w ane n a  Zjeździe, w  oparciu o programy poszczególnych sesji (nagłówki refe­
ratów  podano w  brzm ieniu oryginalnym , poniew aż tłum aczenie w  w ie lu  przy­
padkach n ie  m ogłoby w iernie oddać intencji tytułu)

K l i m a t  m u z e a l n y :  „Evaluation of spectral radiation hazards
in w in d ow  lighted galleries“ (L. S. Harrison, USA); „The influence of light 
on museum objects“ (J. Lodewijks, Holandia); „Some studies on the protection  
of w orks  of art during tra v e l“ (N. Stolow, Kanada); „Methods of packing in 
the Victoria and A lb er t  m u seu m “ (H. W akefield, Anglia). W szystkie referaty  
w ykazały  bardzo w yraźnie, jak daleko jesteśm y w  naszej codziennej 
praktyce m uzealnej od zapew nienia dziełom  sztuki w  galeriach i magazynach., 
a także w  czasie  transportu, niezbędnego m inim um  ochrony i bezpieczeństwa.

F i z y c z n e  i c h e m i c z n e  m e t o d y  a n a l i z y :  „L es
m éthodes d ’analyse appliquées aux  oeuvres d ’art et aux  antiquités“ (S. Augusti, 
W łochy); „Proposal for a handbook on analysis of m ateria ls  of pain tings“ 
(R. J. Gettens, USA); „Methods of analysis (physical and micro-chemical)  
applied  to paintings and antiquities“ (E. T. Hall, Anglia); „A pplication  of the  
electron m icrobeam  probe and micro X -rays  in non-destructive analysis“ 
(W. J. Young, USA). Referaty w  tej sesji obejm ow ały bardzo szeroki zakres za-
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gadnien. P o pierw szym  referacie o  charakterze bardziej ogólnym , m etodycznym , 
przedstaiwiane zostały fragm enty proponow anej książki o  analizie m ateria­
łów  m alarskich. R. J. G ett en s podał w zorce tekstów  d la  bieli o łow iow ej, azu- 
rytiu i z ie lem  szm aragdow ej (viridian), a  J. P lesters podała w zorce d la bieli 
cynkow ej, aurypiigmentu i ultram aryny. K olejno, w szystk ie inne m ateriały  
mają być opracow yw ane w  podobny sposób, a następnie przesyłane do  oceny  
do laboratoriów  specjalistycznych , i  fragm entam i drukow ane w  .,Studies in 
Conservation“. Jaik w ykazały  dw a ostatn ie referaty, zastosow anie najnow szych  
metod badań fizycznych ma w ielką przyszłość w  dziedzin ie dzieł szifcuki. B a ­
dania te  jednak mogą być prow adzone ty lk o  przez w ysoko specjalizow anych  
przedstawicieli nauk ścisłych , n ie  ty le  ze  w zględu n a  aparaturę, co  ze w zględu  
na trudności w  praw idłow ej interpretacji w yników .

Ś r o d k i  g r z y b  o-  i o w a d o b ó j c z e ;  k o n s e r w a c j a  
m a t e r i a ł ó w  a r c h i w a l n y c h :  „The application of chemical and  
physical methods to  conservation  of archival materia ls“ (L. Santucci, Włochy); 
.,Problems in  the use o f  insectic ides on occupied prem ises“ (P. G allo W łochy); 
„Biological agents which  dam age paper materia ls  in  libraries and archives“ 
(F. Gallo, W łochy); „Microbiological changes in frescoes“ (A. Tonolo i C. Gia- 
cobini, Włochy); „The conservation of w orks  of art in  tropical and  su b­
tropical zones“ (W. Boustead. A ustralia). P o referatach nastąpiło  zw iedzanie  
pracowni badawczych i konserw atorskich w  Instituto di Patologia del Libro  
oraz m uzeum  szkodników  i zniszczeń papieru. Obejrzano z  w ielk im  zaintere­
sow aniem  aparaturę do lam in aeji oraz pokaz sam ego zabiegu. O żyw iona d y ­
skusja n a  tem at m etod konserw atorskich w  poszczególnych krajach i pracow ­
niach oraz liczne pytania, k ierow ane do naukow ych przedstaw icieli Instytutu, 
św iadczyły o  znacznym  zainteresow aniu uczestn ików  Zjazdu tem atyką sesji.

Z a s t o s o w a n i e  m e t o d  n a u k o w y c h  w  s p o s o b a c h  
c z y s z c z e n i a  o b r a z ó w :  „The effect of aging and re-form ing on
the ease of so lubility  of certain  resins“ (E. H. Jones, USA); ,,A pplica tion  of 
science to cleaning methods: so lven t action studies on p igm en ted  and unpig-  
mented  linseed oil f i lm s“ (N. Stolow , Kanada). Obrady tej bardzo specjalistycz­
nej sesji odbyw ały się rów nolegle z inną sesją (jedyny w yjątek  w  czasie  
Zjazdu), stąd — m niejsza ilość uczestników , ale za to  bardziej zw arta i o ż y ­
w iona dyskusja. Obecni na sesji byli pi-zede w szystkim  konserw atorzy obrazów.

B a d a n i e  i z a b i e g i  t e c h n i c z n e  ли o b i e k t a c h  
m e t a l o w y c h  było tem atem  sesji rów noległej do poprzedniej, i skupiło  
przede w szystk im  przedstaw icieli nauk ścisłych . Tem aty: „Mineral alteration  
products on ancient m eta l ob jec ts“ (R. J. Gettens, USA); „Le problèm e de la 
conservation des antiquités m éta ll iques  en France“ (A. France-Lanord, 
Francja); „La restauration et la conserva tion  de grands objects de bronze“ 
(A. France-Lanord, Francja); ,,A d van ced  m ethods fo r  the metallurgical e x a m i­
nation of archaeological m eta l o b jec ts“ (M. Leoni, W łochy); „The examination  
and trea tm en t of bronze a n tiqu it ies“ (R. W. Organ, Anglia); „Application  
a l’ètude des pièces de collection  en m etal de  quelques m éthodes non d e ­
s tructives utilisées en m éta llu rg ie“ (A. R. W eill, Francja). Bardzo żywa, ale  
niestety przedw cześnie skrócona dyskusja dotyczyła praw ie w yłączn ie bardzo 
specjalnych zagadnień fizyk i i chem ii. W ykazała on a  w yraźnie, że  zagadnie­
nia n ie  tylko badania, a le  i konserw acji obiektów  m etalow ych leżą praw ie w y ­
łącznie w  dom enie nauk ścisłych.

W ł o s k i e  m e t o d y  p r z e n o s z e n i a  f r e s k ó w :  „M ethods used  in 
Italy for detaching frescoes“ (L. Tintori, W łochy); „Som e observations on  
mural paintings“ (P. Mora, W łochy). P o zakończeniu referatów  uczestnicy  
Zjazdu zw iedzili pracow nie i w ystaw ę prac w  Instituto Centrale dei Restauro.  
Duże zainteresow anie budziły now e, bardzo ciekaw e rozw iązania techniczne, 
doskonale podana dokum entacja, pracow nie naukow o-badaw cze i fotograficzne, 
oraz specjalna salka do czasow ej ekspozycji obiektów, które św ieżo  opuściły  
pracow nie ‘konserw atorskie. N ow e m etody przenoszenia fresków  (a w łaściw ie  
polichrom ii ściennej) oraz m alarstw a na drew nie na n ow e podłoże w yw oła ły  
ożywioną dyskusję m erytoryczną m iędzy zw olennikam i i przeciwnikam i pozba­
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w iania dzieła sztuki jego organicznych składników . D yskusja była kontynuo­
w ana w  czasie  w ycieczki do Tarquinii, gdzie miano okazję zapoznania s ię  ze 
stanem  polichrom ii w  św ieżo otw artych grobow cach etruskich. (W ilgotność 
przed otw arciem  grobowca 100°/o, po otw arciu — znaczn ie spada). Polichrom ii 
w  tych w arunkach grozi zagłada o  ile  n ie  zostan ie przeniesiona d o  innych  
w arunków  i poddana konserw acji. W m uzeum  w  Tarquinii obejrzano p oli­
chrom ię przeniesioną na now e podłoża w  specjalnych m akietach grobowców.

W z m a c n i a n i e  k r u c h y c h  o b i e k t ó w :  „Consolidation of fragile  
o b jec ts“ (A. E. Werner, Anglia); „The consolidation of m eta ll ic  fragile objec ts“ 
(R. M. Organ, Anglia); „N ew  methods fo r  the  consolidation of fragile o b jec ts ­
wood, ivory, metals etc .“ (A. M. R osenqvist, N orwegia); „Some n ew  exp er i­
m ents  in the conservation of ancient bronzes“ (H. Jędrzejew ska, Polska). Dwa 
pierw sze referaty dotyczyły dośw iadczeń Laboratorium  B adaw czego British 
M useum w  Londynie. Referat trzeci zajm ow ał s ię  przede w szystk im  m echa­
nizm em  nasycania oraz w łaściw ościam i i rodzajem  n ow ych  polim erów , jako 
podstawą dla dobierania najw łaściw szego  środka zabezpieczającego. Nowe  
m etody konserw acji brązów stosow ane w  Laboratorium  B adaw czym  przy  
D ziale Sztuki Starożytnej M uzeum  N arodow ego w  W arszaw ie pokazały roz­
w iązania  konserw atorskie zasadniczo przeciw ne rozw iązaniom  w  B ritish Mu­
seum , jeżeli idzie o stosow anie procesów  elektrolizy  do stabilizacji obiektów, 
i w  w ie lu  przypadkach w ydają się ibyć bardziej zbliżone do rozwiązań kon­
serw atorów  w łoskich  i am erykańskich. Dyskusja na ten tem at jest prowa­
dzona nadal.

N a u k o w e  b a d a n i e  i k o n s e r w a c j a  s z к J a: ,„The electron  
beam probe microanalysis of ancient glass“ (R. H. B rill, USA); „Repair and 
reproduction of ancient glass“ (R. Wihr, N iem cy). N ow a m etoda badania sk ła ­
du szkła w  sposób n ie  niszczący, na bardzo m aleńkiej pow ierzchni, przynosi 
w iele  ciekaw ych w yników , których w  inny sposób n ie  m ożna by uzyskać. R efe­
rat drugi dotyczył zagadnień technicznych, g łów nie pew nych m ateriałów  i m e­
tod ich użycia.

P r a k t y c z n e  m e t o d y  w z m a c n i a n i a  i p r z e n o s z e n i a  
n a  n o w e  p o d ł o ż e  o b r a z ó w  n a  d e s k a c h :  „Some application
of mechanics to the trea tm en t of panel pa in t ings“ (R. D. Buck, U SA)“ ; 
referat bez tytułu, o  dośw iadczeniach w NRF (Ch. W olters, N iem cy); „The 
transfer o f easel paintings“ (A. W. Lucas, A nglia); referat bez tytułu, dysku­
syjny, o m etodach Buck’a  i L ucas’a (G. U rbani, W łochy. R eferaty w yraźnie Wy­
kazały zasadnicze różnice w  poglądach, zarów no jeżeli idzie o  zachow anie  
autentycznego podłoża jako części organicznie zw iązanej z  całością  obiektu  
lub zniszczenia podłoża dla zapew nienia w arstw ie m alarskiej jak  najlepszych  
w arunków  egzystencji, ja-к i w  przypadkach zapobiegania odkształceniom  
i chorobom podłoża.

N o w e  w e r n i k s y  d o  o b r a z ó w :  „N ew spirit  varnishes“ (R. L. F el­
ler, USA); „N ete picture varnishes“ (G. Thom son, Anglia). W pierw szym  re­
feracie om ów ione zostały now e produkty syntetyczne i now e rozpuszczal­
niki, k tóre m ogłyby m ieć zastosow anie do w erniksów , sk ładających się  z  lo t­
nego rozpuszczalnika i substancji w  nim  rozpuszczonej (spirit varnish). W re­
feracie drugim  om ów iona została aktualna sytuacja dotycząca problem u n o ­
w ych  w ern iksów  d o  obrazów. Poszukiw anego „idealnego w ern iksu“ co  prawda 
dotychczas nie znaleziono, a le  prow adzone badania znacznie posunęły  naprzód  
m etodyczne opracow anie tem atu, a  także problem atykę zastosow ania żyw ic 
syntetycznych do konserw acji obrazów.

O b c h o d z e n i e  s i ę  z t k a n i n a m i  i o b i c i a m i  i i c h  n a p r a ­
w a: „Restoration and preserva tion  of ancient textiles  and natural science“ (J. 
E. Leene, Holandia); „Basic habits  of tex t i le  f ib ers“ (L. B ellinger, USA); „P re­
serva tion  of tex t i le  ob jec ts“ (A. G eijer, Szw ecja); „Reinforcing w eaken ed  t e x ­
tiles w i th  syn thetic  fibre n e t“ (E. R. B eecher, Anglia). (Jako kom unikat w  dy­
skusji — H. Jędrzejew ska podała  now ą m etodę w zm acniania luźnych strzępów  
tkanin, zastosow aną przez nią przy konserw acji sztandaru w  M uzeum Wo-jska

1 2 1



Polskiego w  W arszawie). W konserw acji tkanin zaznaczają s ię  w yraźnie dwa  
zasadnicze kierunki: staromodnej napraw y za  pomocą dgły i n itk i oraz m etod  
now oczesnych — przez naklejan ie n a  podłoże wzm acniające. M etoda polska — 
jest rozw iązaniem  'pośrednim, poniew aż ogranicza s ię  jedynie do naklejania  
bardzo cienkich nici jedw abnych w  poprzek strzępów, w  odległościach k il­
kucentym etrowych, a następnie używa już nici i  igły. O żywiona dyskusja  
m iędzy specjalistam i nadal trwa.

K s z t a ł c e n i e  i s z k o l e n i e  k o n s e r w a t o r ó w  i  r e s t a u ­
r a t o r ó w :  „La formation des conservateurs e t  des restaurateurs“ (P. Rotondi, 
W łochy); „Training for engineers in conservation“ (S. Keck, USA); „The training  
of restorers“ (H. Ruhem ann, Anglia); „Program me of the  faculty  of conserva­
tion a t  the A ca dem y  of Fine A r ts  in W a rsa w “ (B. Marconi, Polska); „A n  ah 
initio course in  the conservation of antiquit ies“ (H. Hodges, Anglia). Bardzo 
różnorodne poglądy zarów no na program y szkolenia, jak i na podstaw ow ą  
specjalizację konserw atora (czy ty lko  artystów  należy  kształcić na komser- 
waitorów dzieł sztuki?) n iestety  nie m ogły być rozw in ięte z  powodu braku 
czasu na  dyskusję. Jest jednak spraw ą n iew ątp liw ą, że konserw acja szybko  
przestaje być dom eną zręcznego amatora, a staje  się pow ażną indyw idualną  
nauką, i  zarów no 'kształcenie przyszłych profesorów, jak i przyszłych kon­
serw atorów  m usi u lec podstaw ow ym  reform om  i pew nej norm alizacji.

P l a n y  n a  p r z y s z ł o ś ć  w  1IC: om aw iano zm iany proponow ane
w  „lic A bstrac ts“ (R. J. Gettens) oraz spraw y rozszerzenia zakresu działania  
IIC przez w ciąganie do jego grona now ych krajów  i now ych członków . W cza ­
sie  konferencji m iał m iejsce rów nież oficja ln y  odczyt dr H. J. P lenderleitha, 
dyrektora „Rome C entre“ (w pełnym  brzm ieniu: „The International Centre 
for the Study of the Preservation and Restoration of Cultural Property“), 
ośrodka pow ołanego przez UNESCO, w  R zym ie 1959 r. O dczyt pod tytułem : 
„International organisations and conservation“ dotyczył trzech instytucji m ię­
dzynarodowych: K om itetów  ICOM, Rome Centre i IIC, zajm ujących się za­
gadnieniam i konserw acji i m uzealnictw a, i w yrażał nadzieję, że  w ie le  d otych­
czas n ie  rozw iązanych problem ów  konserw atorskich doczeka się  w reszcie roz­
w iązania przez skoncentrow anie specja listów  z rożnych krajów  na w spólnej 
tem atyce.

W ostatecznym  podsum owaniu w rażeń z konferencji m ożna by jeszcze  
poruszyć bardzo siln ie zaznaczającą się spraw ę pew nego „dualizm u“ p o g lą ­
dów  i rozwiązań konserwatorskich. Źródłem tego zjaw iska jest przypuszczal­
n ie sam o dzieło sztuki, które z  pom ocą środków  m aterialnych spełn ia  sw oją  
rolę estetyczną. Stąd — zarów no hum anistyczne, jak i mateirialistyczne cechy  
dzieła sztuki dochodzą w  różnych m om entach d o  głosu. To ma szczególnie  
in tensyw ne natężen ie  w konserwacji, gdzie w łaśn ie strona m ateriałowa  
obiektów  bardzo siln ie  się  uwydatnia. D yskusja — czy artysta czy chemik 
ma tę stronę m ateriałow ą ratować, czy w  obiektach m etalow ych celem  kon­
serw acji jest zachow anie form y obiektu czy rów nież jego m ateriałów , za­
c iek łe  dyskusje czy m ożna przenosić freski i obrazy na drew nie n a  now e  
podłoże nieraz jedynie z  zachow aniem  ty lko  w arstw y farby, czy  m ożna tka­
n iny naklejać, a  dokum enty lam inow ać —  -wszystko to jest n iew ątp liw ie  od ­
biciem  podw ójnej struktury obiektów  sztuki — struktury' estetycznej, będącej 
głów nym  elem entem  obiektu, i struktury m aterialnej, która te funkcje  
estetyczne pozw ala spełn ić. I tu chyba problem atyka konserw atorska wkracza 
na zupełn ie now e drogi — okazuje się, że praw idłow e zabezpieczenie i  utrzy­
m anie strony m aterialnej obiektu w ym aga o w iele  w ięcej niż może dać n a j­
bardziej subtelne w yczucie estetyczne, w ym aga ingerencji sp ecjalistów  nauk  
ścisłych (szczególnie fizyki i chem ii) n ie  tylko przy badaniu, a le i bezpośred­
n io  przy konserw acji obiektów. I to  jest chyba najw ażniejszym  w nioskiem  
z  całej konferencji, w nioskiem , którego rozw iązanie leży  w  przyszłości kon­
serw acji. •
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